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K  U A  K  O W '.

D y k e k t o h  I n s t y t u t u  T e c h n i c z n e g o .

W  skutek polecenia J W .  Kommissarza przy 
Instytutach Naukuwycb W . M. Krakowa z Jego 
O kręgiem , pod dniem 19 Października 1846  r .  
do N. 796 I). K. R. wydanego, ogłasza kon­
kurs na professora Historyi naturalnej i teoryi 
gospodarstwa wiejskiego przy szkole Techn i­
cznej.  Obowiązki do tej katedry przywiązane 
s ą :  wykład zoologii, botaniki, mineralogii tu ­
dzież teoryi gospodarstwa wiejskiego i Otrzy­
mywanie gabinetów każdego respectiee z tych 
przedmiotów w należytym porządku.

Pensya do tej posady etatem przeznaczona 
je s t  3 ,000 zip.

Konkurujący o tę ka.tedrę zloźą w kaucella- 
ryi Dyrektora 1) m e trykę ,  2) bieg życia (curi- 
culum vilae), 3) zaświadczenie z odbytych na­
uk filozoficznych , z przedmiotami konkursowe- 
tni styczność mających z postępem dobrym , 4) 
kandydat powinien posiadać prócz języka pol­
skiego, w którym przedmiot będzie wykładany, 
język  uiemiecki i f rancuzki,  a przynajmniej j e ­
den z nich w tym stopniu, aby dzieła w przed­
miocie właściwym pisane dokładnie rozumiał, 
5) jeżeli jest  ohco -kra jow ym , winien złożyć 
pozwolenie właściwego Rządu. Termin do kon­
kursu przeznacza się na dzień 10 Grudnia r. b. 
Podania wraz z allegatami pod L. 1, 2, 3? 5, 
wyszczególniontmi do 20 Listopada przyjm owa­
ne będ ą ,  Jranco  jeżeli będą przesłane* pocztą.

Kraków dnia 21 Października 1846 r.
Józef  Podolski.

—  fVurszdwa  4  Listopada. —  
Zawczoraj J, C. W . W .  X iąźę Konstanty Mi­

kołaje wicz znajdował się na manewrach odby- 
tyęb na polach pod Wolą przez wojska tutej­
szy garnizon, składające. Wieczorem dostojny 
Gość zaszczycił obecnością swoją widowisko da­
ne w Wielkim te a t r z e , a wczoraj rauo po go­
dzinie ósmej wyjechał z W arszaw y do Pe­
tersburga. Jego Ces. W ys. w przejeździć zwi- 
dził twierdzę N owogieorgiewśką, dokąd udał 
się także JO. x i ę  Namiestnik królewski,  a wczo­
raj wieczór zlamtąd powrócił.

Rada Administracyjna Królestwa zważając, 
że udzielane przez naczelników wojennych miesz­
kańcom Królestwa karty na wyjazd za granicę, 
są tejże Samej natury jak i karty legilymacyjue 
otrzymywane przez mieszkańców,- których do­
bra są bądź linią grąuiczną przecięte, bądź nad 
granicą położone, postanowieniem z dnia 28 sier­
pnia r. b. w yrzek ła :  iżby rozporząozen ie , prze­
pisujące kary na osoby przetrzymujące karty  le­
gitymacyjne, lub czyniące z nich nieprawy u -  
ź y ie k , były w całej rozciągłości i do kart 14 
dniowych rozciągnięte.

—  Bruaella  22 Października. __
W  powiatach Bruxelskiin , Mechlińskim i 

Tremondzkim rozszerzyła się biegunka w lak 
Śmiertelny s p o s ó b ź e  w jednej gminie , z 500 
dusz złozonej, więcej niz piąta część ludności 
to jest 109 osób umarło. M oniteur zapewnia 
jednak w dzisiejszym n u m e rz e , źe ta epidemia 
w większej części gmin zaczęła się już  zmniej­
szać.

— Paryż  23 Października. —
W  National czytamy: U trzymują, źe hr. 

Hole porozumiał się z lordem Palmerston i za­
warli między sobą pewny, układ o p a r t y  na wza­
jemnych przyzwoleniach."
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Zapew nia ją ,  że br. Salvandy zamieni swe 
minislerslwo oświecenia publicznego za miejsce 
gubernatora cywilnego w Algieryi. Hrabia 
Rossi ma objąć po nim ministerstwo oświe­
cenia.

Królestwo J m ć , których zdrowie polepszyło 
się przyjmowali onegdaj wieczór posłów hisz­
pańskiego i neapolitańskiego.

Telegraficzni depesza z Tulonu donosi, źe 
Bej tunetański jes t  już  w drodze do tego por­
tu , zkąd po odbyciu kwarantany uda się do Mar­
sylii.

Rozeszła -się w ieść,  źe od dawna oczekiwa­
na zmiana ministerstwa wkrótce nastąpi. Mar­
szałek Soult opuści w zupełności zawód polity­
czny. Pan Guizot będzie w  jego miejscu pre­
zesem rady ministrów. Pan Martin du Nord i 
pan Lacave Laplagne wystąpią także z mini­
sterstwa ; miejsce pierwszego ma zająć p. He- 
bert jako minister sprawiedliwości, miejsce dru­
giego pan Passy jako minister skarbu.

Dziś między godziną 11 a 12 w południe,
■ widziano p ie rw sz /  raz tej jesieni płatki śniegu 

iv atmosferze paryzkiej.
— Dnia  24 Października. —

Poseł angielski nda się za kilka dni za u r ­
lopem do Londynu. Galignanis Messenger o- 
św-iadcza w odpowiedzi na artykuł dziennika 
Commerce\ źe odwidziny rnargr. Normanby a 
hr. Mole nie mają żadnego związku z kwestyą 
m inisteryalną, i że i bez małżeństwa xięeia 
Montpensier byłyby nastąpiły.

W  skutku ulewnych deszczów rzoka Loire 
w nocy z d. 17 nagle wystąpiła z brzegów i 

"wielkie zrządziła szkody. W St. Andrieux 12 
domów zostało przez pęd wody uniesione, ko- 

. lej żelazna popsuta,, koszary żandarmów i most 
wiszący zbudzony, przyczem kilku ludzi utra­
ciło życie. Mosty w St. J u s t , M ontrond, Car- 
ręt i Pertuissełl zostały w części lub w zupeł­
ności zerwane. Ze wszystkich stron donoszą 
o nieszczęściach w skutku wylania Loiry. I Se- 
kwanna pod Paryżem , podniosła się nagle na 
kilka metrów. Dziś trzy czwarte części dzien­
ników prowincyonalnych nie nadeszły do Pa­
ryża.

Ze złożonego akademii umiejętności spraw o­
zdania przez p. Payen , okazuje s ię ,  że w ca­
łej północnej Francyi cukrowe buraki dotknięte 
zostały zaraźliwą chorobą , która ma najwięk­
sze podobieństwo z chorobą ziemniaków.

W  Lyonie kilogram chleha kosztuje 50 cent 
(2 funty 25 grp.)

— Londyn, 19 Października. —
Times czyni wzmiankę o liście z Algesiras, 

według którego eskadra angielska opuściła dnia 
2 b. m. zatokę Gibraltarską udając się na cia- 
śninę. Okręty eskadry, lubo ciągnione przez pa­
rostatki , nie mogły przebyć ciaśniny z powodu 
silnego przeciwnego wiatru. Po kilku darem­
nych usifowaniaeb, musiały powrócić na za­
tokę.

Taż sama gazeta donosi według listów o -  
trzymanych z Barcelouy pod dniem 4 b. tu, o

przybyciu tam dwóch parostatków. Oczekiwa­
no tam codzień na kilka wielkich okrętów, na­
leżących do eskadry angielskiej na morzu Śród- 
ziemnem.

Przybyły wczoraj do Soułhampton parowy 
okręt wojenny Cyclops, mający na pokładzie 
sw'oim posła angielskiego przy dworze portugal­
skim , lorda Howard de W alden , opuścił L is -  
bonę dnia 12 b. m. Margrabia Saldanha i pan 
Rodrigo de Magelhaes, ex-m inister  spraw w e­
w nętrznych ,  odprowadzili posła angielskiego na 
pokład Cyclopsa, ale krótko tam zabawili.

Przybycie lorda Howard de W a ld e n , posła 
angielskiego w L isbonie , uie zdaje się mieć 
związku z tamecznerai politycznemi wypadkami. 
Otrzymał on na dłuższy czas urlop i uda się 
do swych posiadłości na Jamajce. P. Southern 
zastępować go będzie w Lisbonie jako sprawu­
jący interesa.

Moru. Chronicie zgodnie z przedstawienia­
mi fabrycznych powiatów Manchester, Schef- 
field i Huddersfield, nalega w dzisiejszym nu­
merze na ministerstwo o bezzwłoczne o twar­
cie portów angielskich do Wolnego w prow adza­
nia zagranicznego zboża.

Standard  wyraża się względem związku z 
lndyami Wscbodniemi jak następnje: W  czasie, 
w którym tak wielką przy więzują wagę do kon- 
ferencyi między drogami przez Marsylię i T r y -  
e s t ,  i gdy publiczność zpow odow ana, jak się 
zdaje , została do sądzenia ,  źe nasze poczty in­
dyjskie zmuszeni jesteśmy jedną lub drugą dro­
gą sprow adzać,  i że nasze związki pocztowe 
z lndyami przecięteby zostały, gdyby wojua lub 
inne okoliczności zamknęły drogę przez  Niem­
cy i F ra u o y ę , iutereSownera jest dowiedzieć 
s ię ,  co nasza żegluga w takim przypadku świad­
czyć nam może. To właśnie wykazała teraz 
podróż,  którą parostatek A riel z Soułhampton 
do Malty odbył. Całą tę p rzestrzeń  odbył on 
w bezprzykładnie krótkim czasie 8 dni 12 go­
dz in ,  ci? wynosi tylko jeden dzień więcej niż 
w przecięciu czas potrzebny do przewiezienia 
poczty indyjskiej z Malty przez Marsylię. Gdy­
by nam przeto zamknięte zostały drogi przez 
Francyę i Niemcy, różnica w otrzymywaniu po­
czty indyjskiej, gdyby użyto lak szybkich pa­
rostatków, jakim je s t  A rie l,  nie wynosiłaby 
więcej jak  24 godzin, a tera samera byłaby bar­
dzo mało znaczącą.

Morn. Post podaje, że Hiszpania winna jest 
angielskim posiadaczom je j bon ogromną summę 
78,649 ,675  fot. (przeszło 3 ,303 ,200 ,000  złp.); 
zresztą od ostatniego obrotu interesów hiszpań­
skich, lord Palmerston sta łs ię  przystępniejszym 
dla angielskich posiadaczy bon hiszpańskich , i 
sądzą z pewnością, źe żądania angielskich wie­
rzycieli stanowczo popierać b ędz ie . '

W edług ostatnich doniesień z prowincyj, cho­
roba ziemniaków daleko mniej się rozszerzył* 
niż z początku podano. Okazuje się te raz,  źe 
w Anglii zapasy dobrych ziemniaków przynaj­
mniej do końca wiosny wystarczą.

J a k  dalece w A n g l i i  s p e k u l a c y j n a  i handlo-
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vya zabiegłość się posunęła, można powziąć z 
tego ,  iż ,  jak pisma angielskie donoszą, _są lam 
teraz osobne, przez niejakiego pana Cantelo w 
Heathfield zaprowadzone zakłady, w których 
sztuczne wykluwanie jaj za pomocą ciepła na 
wielką stopę się odbyw a, i' rozległej handlowej 
spekulacyi jes t  przedmiotem. Sposób tego w y­
lęgan ia ,  na który wynalazcy kiTkoletui przywi­
lej dano , różni się od wszystkich dotychczaso­
wych machin wylężuych. Machina pana Can­
telo jest bardzo prosta i przemyślna. Składa 
się z dużego, wodą napełnionego, a małym ka- 
mienno-węglowym ogniem ogrzewanego kotła, 
zkąd gorąca woda spływa do dużej,  zn iep rze -  
ciekaluej materyi zrobionej p rzedzia łk i , leżącej 
na j a j a c h , które ciepłem przejęte a wodą nie- 
do tkn ję te , w tymże samym są stanie , jakgdy- 
by na nich kwęka siedziała. Tuż obok jest 12 
małych kom órek ,  w których wylęgłe pisklęta, 
rurami ciepłą wodą napełuionemi ogrzane, przez 
noc zostają. D z i e n n i k  Observer, źródło mniej­
szej. wiadomości, upewnia , iż tam codziennie 
przesz-to 10 piskląt się w ykluw a, a zawsze kil­
ka tysięcy biega wesoło po dziedzińcu. Dla go­
spodarstwa drobiow ego, mogłoby to sztuczne 
wylęgauie zDaczne przynieść korzyśc i , gdy je ­
dna kokoszka przez rok około 200 jaj znieść 
może , a tylko około 15 wysiada.

—- M adryt 16 Październiku. —
X żę  Montpcnsier doręczyć kazał panu Cor- 

te s ,  sekretarzowi kró low ej,  jak i xciu V era -  
g u a , szefowi politycznemu Madrytu i wielu in­
nym wysokim urzędnikom wielkie krzyże legii 
houorowej. Rozdał także w imieniu wlasnera 
i w imicuiu swego dostojnego ojca*tabakiery bo­
gato oprawne ministrom, mistrzom cereraouii, 
jakoteż bogate podarunki margrabiom S an la -  
C ru z ,  Polyar, i przesłał znaczne summy dla in­
stytutów dobroczynnych w Madrycie.

W  dzisiejszym Heralda czy tam y : Wieści,  
jakie rozgłoszono o blizkiem ukazaniu się Ca- 
brery  w pow. G andera , spowodowały jluego 
kapitana Katalonii do wysłania w tę okolicę woj­
ska ; ale powszechuie są d zą ,  że gdyby się na­
wet Cąbrera gdziekolwiek z ja w i ł ,  nieby nie 
w skóra ł ,  gdyż nawet Kajrliści czują cafą potrze­
bę pokoju. Kolumna wyprawioua Składa się z 
2000 ludzi,  z tych 1400 zajęły powiat Gandc- 
rą a 600  ludzi powiecie Wais.

— Rzym  14 Października. —
W  twierdzy S. Angelo osadzono w tycb 

dniach pewnego znakomitego prała ta , i 4 n iż­
szego stopnia duchownych.

Zapewniają ta k że ,  iż Papież jest w posia­
daniu dwóch oryginalnych listów kardynała Ł .,  
z których jeden pjsany jest do poprzedniego de­
legata Ankony, Mous. Rossi, a które tego kar­
dynała bardzo kompromitować mają. Papież w e ­
zwał do siebie wspomnionego kardynała o god. 
11 w nocy, okazał mu w pbec kilku innych kar­
dynałów wspomnioce listy i natychmiast posta­
wił go w lakiem położeniu, że dalszych pla­
nów nkładać już  nie może.

R o z m a it o ś c i .

ZAMEK UDOLF

P , 0 W I E Ś Ć  Z P B  A N C U Z K 1 E G O .

Anna  Radcliffe  p os iada ła  posęp n ą  w y o b ra źn ię ,  
k tórej  t ło  o snu te  b y ło  z idea lnych  przedm io tów , 
w p ra w d z ie  nie tw o rz y ła  ona du ch ó w ,  ale ich w ł a ­
sności w y d o sk o n a l i ła , '  liczba w y w o ła n y c h  przez  n ią  
ta jem niczych  i s t o t , jes t  niezliczona. R o m an ty c y  
szuka ją  pospolicie  sw y ch  bo h a te ró w  w  rzeczyw i­
stym  św iee fe ,  w szys tk ie  zaś osoby A n n y  Radcliffe  
p rz e b y w a ją  po za g ran icą  jego. K ażd y ,  k toko l­
wiek m ia ł  udz ia ł  w zamieszkiwaniu z ie m i , b y ł  wy­
ł ą c zo n y  na zawsze z zakreślonych przez  n i ą  g r a ­
nic. Dla tego też , ż eby  wydoskonalić  o b ran y  p rzez  
siebie rodzaj powieści odda li ła  się od świata  i za ­
czę ła  p ro w ad z ić  życ ie  s tosow ne do sw ego  u p o d o ­
bania.  ■

Nie ma nic okropniejszego nad  podziemia  w y ­
d r ą ż o n e  rękam i A n n y  Radcliffe. Nic bardzić j  p o ­
n urego  n a d  zaniki przez  n ią  wznies ione  ; te os ta ­
tnie nie są  n igdy  zam ieszkałe  i nie m o g ą  b y ć  n ie ­
m i , pon iew aż  o p ó łn o cy ,  o tej u p rzy w i le jo w an ó j  
godzinie wszelk ich  zjawisk , straszne  dz ie ją  się w  
nich rzeczy. Niestety! czasy zm ien iły  s i ę ; s k u t ­
kiem błogiej oświaty,  odwieczne  p r z e s ą d y  z n ik ły  
dla św ieżych  um ysłów - Dziś po d o h n e  p rzed m io ty ,  
osłonięte p rzed tem  ta jem niczą  p o w ło k ą  p o d z iw ie -  
nia i t rw o g i ,  s t a ły  się ig raszk ą  w  c h w i la ch  w y ­
p o c z y n k u ,  p o s ł u ż y ły  a r tys tom  za n iep rzeb ran e  
ź r ó d ło  u tw o ró w  w  ich  ró ż n o b a r w n y m  z.akresie 
istniejących-. D u c h y  s t ra c i ły  d a w n ą  p o w a g ę ,  a  
mitologia A nny  Radcliffe p rz e sz ła  w nicość. W sz y s ­
cy jesteśmy n ie d o w ia rk am i ,  siedlibyśm y n aw et  do 
s to łu  z du ch em  B a n k a ,  g dyby  tylko d a w a ł  objady. 
P ó łn o c n a  pora  nie jest już dla nas  s t r a s z n ą ,  jest 
to ty lk o  p o ło w a  nocy.

Ale nie tak  m yś la ł  J o h n  L ew it ig ,  bo nie p o -  
-s iadał s ta łego um y słu .  Syn szanownego Baroneta  
z h ra b s tw a  D ew onsh ire  , odz iedziczył  ogrom ny m a ­
ją tek  w  w ie k u ,  w  k tó ry m  ocenia się  c a ł ą  jego 
w a r to ś ć ,  bo w ó w czas  m ożna  go użyć  na zaspoko­
jenie w o lnych  c h ę c i ,  n a  korzystanie  z uciech i p rz y ­
jemności źle z rozum ianych  przez  p ło c h e  um ysły .  
Lecz Jo h n  L e w in g  r zad k o  p rzy p o m in a ł  sobie o 
swojein b o g a c tw ie ,  i to tylko w te n c z ą s ,  gdy sz ło
0 zaspokojenie  na jdz iw acznie jszó j , jaka h y d z  może 
namiętności. W y o b ra z i ł  sobie ,  ze w id z ia ł  d w ó c h  
upiorów i p e w n ą  liczbę in nych  d u c h ó w ;  podziel i ł  
te zjawiska na k a te g o ry e ,  lu b i ł  dosyć d u ch y  p o ­
k u tu ją c e ,  ż a r to w a ł  z ducham i b ł ę d n t m i , uśm ie­
c h a ł  się do m a r ,  n aw et  rozm aw iał  poufa le  z p rz e ­
s z k o d a m i ;  ale nie c ie rp ia ł  p o tęp ień có w ,  a n a d e -  
wsżystko upiorów. J e d n a k o w o ż  nie, b a ł  sie ich. 
O w szem  tego tylko p r a g n ą ł ,  aby  m ó g ł  spotkać 
się z jakim oddz ia łem  ok u ty ch  w ła ń c u c h y  d uchów ,
1 wejść w  przy jazne  z niemi s tosunki.  Z a m ie s z k i ­
w a ł  wiele  zan ików w D ew o n sh ire  , o k tó ry ch  roz­
maite rozgłaszano wieści.  Z a d z ie r i a w i ł  cztery  ta ­
kie z a m k i , i co noc p rzem ien ia ł  p o k ó j , podobnie  
jak T y r a n  Dyonizyusz , nie dla uniknienia  , lecz dla 
napotkania  d u c h a ,  p r z y p u s z c z a j ą c ż e  podobny  
gość p rz e k ła d a  jedno miejsce  n ad  drugie.  I  có ż  
więc z tego? p rz y  ca łe j  sfćej c ie k a w o śc i ,  ledwie 
zd o ła ł  zobaczyc d w ó c h  up io rów ,  i to jeszcze w ą t ­
p i ł  o tern, kiedy z ac z ą ł  g ru n to w n ie j  rozw ażać  ten 
w ypadek-

Biblioteka J o h n a  L e w in g  sk ł a d a ł a  się z sam ych 
rom ansów A nny  R a d c l i f fe , o p r a w n y c h  w skórę
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o d a r tą  z m ar  ( w id z ia d e ł  n ocnycl i ) ,  z brzegami p o -  
czernionemi kośćmi ty c h ż e  ;  p ó ł k i  s łu ż ą c e  na sk ła d  
i c h ,  h v ły  z c y p ry su .  Jego  u lu b io n ą  k s i ą ż k ą ,  b y ­
ł y  T ajem n ice  Zam ku, t fd o l fa .  Go za szczegól­
na powieść! jestto id ea ł  o k ro p n o śc i ;  na jsm utn ie j­
sze rom anse  tej a u to r k i ,  s ą  p rz y  nićj p ra w ie  w e -  
sołemi. Nigdy pióro  A n n y  Radcliffe nie  w y d a ło  
w ięk szy ch  okropności. Każda  kar ta  zdaje się t r z e ­
szczeć na zaw ia sa ch ,  każdy  w iersz  p o sy p a n y  jest 
pop io łem  , k ażd a  litera w y d a je  się okTm  u m ar łeg r  
p a trz ąc e m  groźnie  na czytelnika.  Osoba s ł a b y c h  
n e r w ó w  nie m o g ła b y  spać w to w a rzy s tw 5: tycb  
s i a rk ą  w o n ie ją cy c h  tomów . Anna Radcliffe opisa­
ł a  doskonale g ó ry ,  na k tó ry ch  l e ż a ł  zamek U d o l-  
f a , sumiennie o d m alo w a ła  mie jscowość  n a w e t  w  
na jm niejszych szc ze g ó ła c h ;  w tym  względzie  b a r ­
dzo się różn i  od ty c h  p isarzy ,  k tórzy  bez wzglę­
du na czy te ln ika  b u d u ją  zamki urojone w  k ra ja rh ,  
k tó r e  n igdy  nie is tn ia ły .  T a  au torka  tak dobrze  
sk reś l i ła  obraz  posiadłości U dolfa  z w szelkienn p r z y -  

,  l tg łośc iam i , że  posiada jący  najmniej u a w e t  w ia d o ­
mości jeo g ra f ic z n y ch , jeżeli p rzy p ad k iem  w p a d n ie  
m u  w ręce  m ap p a  A p p e n i n , w skazuje  go i w o ła ,  
jak  L cha ie r  ro m a n s u :  „ O to  U d o lf ! !

J o h n  L e w in g , o d ry s o w a ł  p ew n eg o  razu na zwi- 
rze  alei H y d e - P a i k u ,  posępne  siedlisko Montonie- 
g o , g ó r ę ,  d ź w ig a ją c ą  gc z żalem  na sw y m  grzb ie -  

- cie  i łas jo d ło w y ,  poch y lo n y  jak b y  ze w s t y d u , że

p o k r y w a  tvle zbrodni.  Potem w z ią ł  w ekse l  na 
sw ego  b a n k i n a  w e F lo re n cy i  i z ab ra w sz y  z sobą  
egzemplarz  swego ulubionego ro m a n s u ,  w s ia d ł  w  
h r  ghton na okrę t  i p o p ł y n ą ł  do  L iw orno .

(D . c .  n .)

T a n i e  ś w i a t ł o .
O b ra ć  z łu p in y  ususzony dziki k a s z ta n ,  p r z e ­

w ie rc ić  go w  kilku miejscach i w ło ż y ć  go na 24  
godzin w olój Potem p rzec iąg n ąć  m a ły ,  w  olej u 
um aczany  knocik , puścić kasztan na w o d ę  w  m a -  
ł e m  naczym u zapalić knot w ie r z ó r ,  a m ożna  być 
p e w n y m  , iż  tego św ia t ła  aż  do rana  w ys ta rczy .

P R Z W l i C H A L i  DO K R A K O W A .

O d d n ia  7 do d n ia  8 L is to p a d a .
Niem rycz  J ó z e f ,  Z ag ó rk i  A n to n i ,  C h sd y lsk a  

Julia  , W i tk o w sk i  Maciej,  P r z y łu c k a  J ó z e fa ,  G i -  
ziński J a n ,  Rozińslca M a r y a , Plinkiewicz S tan i­
s ł a w ,  Siemoński W ł a d y s ł a w  ob.,  D obrzańsk i  J ó ­
z e f ,  Szp o n d ro w sk i  F r a n c is z e k ,  K o rz u tsk r  M arya ,  
Szultz Ig n acy  ob., z Polski ; — Bobrowska  C b r y -  
s iyna  h r . ,  Homulacz K lem entyna  , K oskow sk i  Mi­
c h a ł  ob.,  z G a l ic y i ;  — M artin i  T e o d o r ,  z Pruss.  

t g  y je c h a li  7 K rakow a .
Ste inkelle r  Piotr , do Po lsk i;  — Kolin L u d w ik ,  

Po p ła w sk i  S ta n is ła w ,  Nieinojewski A d o l f  ob.,  do 
GaiiCyf; - - K aro  S z y m o n ,  H a g e l ,  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
Nro. 3628.

TRfBU NAŁ 
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego . Okręgu.

W skutek  prośby P a w ia , Józefa,  Maryanny, 
Marcina Napoleona dwojga imion , Piotr? Pawła 
dwojga imion Ciaputów o przyznanie spadku po 
niegdy W a w rz eń c u  Ciaputowiezu inaczej C i»- 
pucie ojcu ich pozos ta łego ,  z połowy domu wraz 
z gruntem w mieście Chrzanowie w gminie XVII. 
Okręgowej pod L. 145 położouegu składające­
go s i ę ,  po wysłuchaniu wuioskn Prokuratora na 
zasadzie art. 12  us*awy Hipotecznej z r. 1844 
w zyw a wszystkich du spadku powyższego pi a 
wo mieć mogących, aby się z slósownem'. do­
wodami w terminie miesięcy trzech zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie spadek obecny zgła­
szającym się przyznanym zostanie.

Kraków dnia Lipca 1846 roku.
Sędzia Prezydujący 

Brzeziński.
( I r . )  Z. Sekr. P. Burzyński.

~N?o 3731. '  t
* TRYBUNAŁ

Wolnego M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 ustawy H ypote-  

cznej ,z roku 1844, wzywa mających prawo do 
spadku po Franciszku i Małgorzacie Olszowskich 
małżonkach pozostałego, z domu z ogrodem i 
gruntów w.mieście Chrzanowie w Okręgu W o l­
nego Miasta Krakowa w gminie XVII. O kręgo­
wej Chrzanów pod L. 309 po*ożouego, skła­

dającego s i ę , aby w terminie u .esięcy trzech 
z piawami swemi do Trybunału zgłosili ąję, po 
upływie bowiem term inu, spadek ten zgłasza­
jącej się Maryannie z O lsz o w sk ic h  Piechowskiej 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 23 Lipca 1846 r.
Sędzia Prezydujący /

Brzeziński.
(2r.) Z . Sekr. P. Burzyński.

W kamienicy przy ulicy Floryańskiej pod 
L. h20 w gm. IV. stojącej,  w drodze exeku— 
cyi końcem wydzierżawienia dochodów z tejże 
n& lat trzy po sobie idące ,  a to od dpia 20 b. 
m. i r. do dnia 20  t. m. roku 1849, odbędzie 
się publiczna licyłaoya w zw yż wyrażonej ka­
mienicy, » to na satysfakcyą summy Zip. 1632 
gi 18 i procentów od lejże przynależnych, 
niemniej kosz.tów exekucyjnycb dotąd wynikłych 
i wymknąć mających ; w dniu 19 Listopada 1846 
r. o godz. lOlej z rana. — jChęć Zatym licyto­
wania majacy oDatrzeni w radium  w kwoci 
zip. 425; które jest- czwartą częścią oszacowa­
nia dochodów z tejże realności, zechcą sie zejść 
na czak i miejsce oznaczone; zaś o warunkach 
tejże licytacyi każdego czasu w biórze podpi­
sanego Komornika Sądowego w Krakowie przy 
ulicy Sgo Jana potl L. 471 urzędującego do­
wiedzieć się można.

Krakó« dnia 3 Listopada 1846 r.
(2r.) Karol Kojsiewicz K. S.

I $ o n te s ie i if e  p r jw a ls tc .
Podpisany Nolaryusz Publiczny W . Miasta Krakowa i J. 0 .,  zawiadamia shrony intereso­

wane iż KancelrJcyą swą przeniósł do domu JN. 33 g«n. I. przy ulicy G r o d z k i e j .
Kraków d. 6 Listopada 1846 r. Eustachy E kielski Not. Pub. (2r.)


